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•IPOPOWO"
JULJUSZA LEHOCZKY’ego

kie zebranie, czy też pra 
sa dowie się czego chcieli 
pp Gruenbaum, Nossig, 
Htrschhorn i słynny Priłuc 
kij, co oni nam dawali i

za co dawali, Może ksią 
źę Zdzisław Lubomirski bę 
dzie miał szczęśliwą rękę.

m—ski.

Zokłady p rze iM o  - U M n ie !
poczta Serock, st. kol. Zegrze lub W yszków, pow Pułtuski. j

DZIAŁ I. W yrób wszelkich artykułów ciesielsko-stolarskich, 
używanych w przemyśle budowlanym, jako też go­
towe domki typu amerykańskiego

DZIAŁ II. W yrób umeblowaó stylowych według własnych ry ­
sunków lub na zamówienie. Biuro w W arszawie: 

2421 Ordynacka 9 m, 1, tel, 172-51, od 10-ej do 1-ej

Książe Zdzisław.

Z  naszych stosuneczków 
bankowych.

Książe Zdzisław Lubo­
mirski exregent... rż d iw u s  
znów się ukazał ca scenie 
publicznej, zapominając na 
chwileczkę o... wyścigach 
i innych przyjemnościach 
tego świata, I oto książę 
Zdzisław przewodniczył ze 
braniu prywatnemu mające 
mu na celu zbliżenie pols> 
ko-źydowskie.

Mamy wielu arystokra 
tów, którzy lubią żydów, 
cała masa ich jest pokuzy 
no wana z finansjerą cała ma 
sa siedzi u nich w kiesze 
ni — zbliżenie prywatne 
zmienia się teraz w dąże­
nia do zbliżenia o charak 
terze publicznym — w in< 
teresie zabopólnym oj­
czyzny.

Hr Baworowski musi 
podzielać zdanie księcia pa 
na skoro udział w temże 
zebraniu brał. Znalazła się 
tam również i p. Kosmows 
ka z lewicy i p. Starkie 
wicz i redaktor Bteżyński 
i prezes Ligi anty boisz ewic 
kiej p. Okołc-Kulak (zasta 
nawiające Liga antybolsze 
wieka i żydzi) no i natural 
nie znani, główni posłowie 
i działacze Grunbaum, 
Htrschhorn Dr Nossig, a jak 
że i Priłuckij, Ta godna 
kompanja polsko żydowska 
w myśl pewno zasady 
chrześcijańskiej kto nacie 
bie kamieniem, ty na nie 
go cblebem, albo kochaj 
bliźniego uczyniła zebranie 
w celu powołania do ży­
cia komitetu obywatelskie 
go, któryby poparł akcję 
mając na celu znów... żbli

źenie polsko-żydowskie 
Kto wie, czy pod tym nie 
należy rozumieć : anonimo
we mocarstwo via Angija 
plus Niemcy. Aktywizm 
jest, jego przedstawiciele 
zawsze tam zerkają w stro 
nę uciśnionych szwabów 
którym lewica sprzfyja! 
Gdyoy tak panów Grun- 
baumów i Priłuckich moż 
na było użyć za faktorów 
u Sassoona, Karsa, Keyne­
sa Osborna — zwraca u- 
wagę jedno z pism — albo 
u Lloyd Geor'ga samego no 
to jeszcze! Ale zdaje się 
dr. Nossig chce tylko pod 
presją tamtych coś tutaj 
wytargować.

Książe Zdzisław z hr. 
Baworowskim próbują. A  
nuż uda się dojść do poro 
zumienia —zasługa Ustanie 
presja Rotszyłde, Sasso- 
onów, Polska odetchnie

Próby wciąż się pow 
1 tarzają, im większy nacisk 
j jest na Polskę ze strony 

anonimowego mocarstwa. 
Je s t jasne przeć do mu 
ru i jednocześnie dążyć 
do wyzyskania sytuacji bo 
inaczej — mafka polska 
jeszcze spbie spadnie, a 
sprawa górnośląska jesz 
cze gorzej będzie stać, a 
wileńskie może być też, a 
wewnętrzny i zewnętrzy 
ruch handlowy może też, 
polaku kochany, u cierpieć. 
W zruszony temi horosko­
pami amutnemi ks. Zdzisi 
ław — przewodniczy, a 
inni radzą może będzie wyjś 
cle. Ciekawe jest czy to 
będzie znów tajemnicze ja

II
Akcja nie mogła wydać 

pożądanych rezultatów, sko 
ro w samym tylko Sosnow­
cu operowały przed wojną 
dwa wzajemne kredyty a 
tylko wybuch wojny unici 
możliwił otwarcie trzeciego 
i pięciu(!) Tow. Poż. Oszcz. 
które się wzajemnie szykai 
nowały i zwalczały. Jakże 
w tych warunkach mo 
być mowa o skupieniu 
kapitałów, ekonomicznej 
gospodarce zebranemi fun­
duszami o r&cjonalnem udzie 
laniu kredy tu i t. p. Sku­
tek był ten, że wojna znio­
sła z powierzchni Zagłębia 
wszystkie wzajemne kredy­
ty, większość Tow. Pożycz. 
Oszczędnościowych zmusi- 
łajdo sromotnej likwidacji po 
derwała prawie całkowicie 
zaufanie szerokich mas do 
pieniężnego ruchu współ 
dzielczego, tembardziej że 
wydana przez Sejm we 
wrześniu r. u. nowa „Usta­
wa o Spółdzielniach*', jak 
kolwiek stanowi znacz 
ny postęp w porównaniu 
do ustawy rosyjskiej, nie 
zapobiega powstaniu na 
gruncie samego Sosnowca 
o ile to się będzie podoba • 
ło różnym grupom 15 wo­
jennych kredytów 25 Tow. 
Poż. Oszczędność, a właś­
ciwie według ustawy Spół­
dzielni z ograniczoną lub 
nieograniczoną poręką.

Dzięki przewrotom, ja ­
kie wywołała wojna — do­
browolnej lub przymuso­
wej likwidacji banków ob­
cych i skompromitowania 
zwłaszcza na gruncie b. 
Kongresówki pieniężnego 
ruchu współdzielczego 
powstała luka, którą stara­
ją się wypełnić z mniejszym 
lub większym powodzeniem 
istniejące już przed wojną 
banki przez powiększanie 
kapitału akcyjnego i otwie­
ranie nowych oddziałów, 
bądź to świeże organiza­
cje bankowe.

Również i Spółki kre­
dytowe zaczęły przystoso­
wywać się do nowych wa­
runków, przekształcając się 
na spółki akcyjne i powięk­
szając na tej drodze zniko­
me jak na obecne warun­
ki swoje środki obrotowe.

W spomniana już poi 
przednio Sejmowa „Usta­
wa o Spódzielniach* 
jak wiele ustaw i dekre­
tów mało przemyślana, o- 
parta na przesłankach teo­
retycznych i „principjal- 
nych“ ruch ten uniemożli­
wiła. Zawiera ona miano­
wicie w przepisach zastrze­
żenie, iż przy likwidacji 
spółdzielni, która musi poi 
przedzie reorganizację człon 
kowie spółdzielni mogą wy­
cofać tylko swoje udziały, 
cały zaś dorobek spółdziel­
ni ma być oddany na cele 
użyteczności publicznej.

Nonsens tego zastrzeże­
nia uwidacznia się się naj­
lepiej na przykładzie tutei 
szego najsilniejszego Tow.

Pożyczkowo - Oszczędność 
(Małachowskiego U).

Tow. to posiadając włas­
ny gmach ze specjalną bani 
kową salą operacyjną tech 
nicznem urządzeniem, lecz. 
cierpiące jak wszystkie na­
sze spółdzielnie kredytowe 
na brak środków obrotoi 
wycb, zawarło z bankami 
poznańskimi ugodę, mocą 
której zostaje ono prze­
kształcone na spółkę akcyj 
ną, która przejmuje wszyst 
kie jego aktywa i passywa 
za summę mk. 12,500,000 
pozostałą zaś połowę kapi 
tału wnoszą banki poznań 
skie, gwarantujące”pozatem 
dostatecznie całkowity k a  
pitał obrotowy- Ponieważ 
jednak 'Towarzystwo niel 
Zdążyło przeprowadzić poi 
trzebnych uchwał przedl 
wejściem nowej „Ustawy o[ 
Spółdzielniach* i zgoc* 
nie z jej orzeczeniem człoi 
kom swoim mogło wydać v 
akcjach nowej Spółki A l  
cyjnej tylko pół miljoni 
marek, natomiast całyswójj 
dorobek zawarty w nien 
chomości w summie m kj 
12,000,000 oddać na cele 
użyteczności publicznej J 
dzięki czemu udział miejs 
cowego kapitału w nowej 
Spółdzielni zeszedłby dc 
cyfry wprost znikomej kii 
sycznyj dla nowych usta* 
i dekretów „przepis przejj 
ciowy* spowodował, iż pr< 
jekt reorganizacji Towarzj 
stwa — runął. c. d. n.

Udzie żołnierz sznka pracy*.
A ta twoje trudy, prace 
weźmiesz kiedyś swoją plącę, 
Kiedyś Polska Cię troeumie, 
lecz nie stukaj serca w tłumie

Puwracsją setki lad ii z fron 
t«. W recsją z srmjl c', którzy 
xtpcamiawszy na ciaa dłotszy. 
bo na l i ta  cale, o sprawach 
osobistych, o ksrjsrsc, o nance 
o zdobycia stanowiska w spo- 
łacscńitwla — poświęcili się 
eiaibia dla narodu, dia ojczyz­
ny, oddając im swe zdolności, 
siły, sdfcw ie i tycie częstokroć 
w ofiarxe.

Po ciężkiej walca, po tru­
dach wojennych, po iinłaczce o 
głodzie i chłód s it , nie esat im 
na odpoczynek,

Ciaka ich praca dla kawał* 
ka chlaba, caaira ich walka o 
zdobycie środków do acośaaj 
przyzwoitej choćby egzystencji 
łódzkiej.

Włalo z  tych (strych boha­
terów D ti i  w tiak zapracować

nia tylko na atebie, tle  i 
rodzinę, z którą, jako opiekli 
nowie aię rozstali, pozostawił 
jąc swych najb liitzycb  w cię( 
kim  położenie,

Wielo z nich ma się daR 
kształcić, ma powetować bral 
w wykształcenia, w wiedsj 
boć tycie idzie «naprxód, a o | 
tyła ciaao stracili na wojnie, 
szeregach wojskowych.

I oto pierwsza troska — an| 
leźć pracę a x nią środki 
otrzymanie i na dalsze stadj 

Zgłaszają się więc do dai 
nych swych chlebodawców, 
ssąc o zajęcie.

Niestety, miejsca Ich saję 
jo l inni indzie. Ta im ods 
wią grzeesnie tam czekać kał 
stąd odeślą z’niczem a tycia |{ 
zagadka staje przed nimi
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nierozwiązana i boleta*. Ubrać 
• if  trz sb t ,  boć uczciwi w łach­
manach i  frosta nieraz wraca­
ją. Żołądek pra w się swoich 
domami. T r i ł b a  żyć a aa ży. 
d a  zapracować ni* dają ci. któ­
rych tan ścłnierz na froncie 
bronił, stając na saw ojczyzny 
w na radach  armii narodowej 
którzy jo  posiali tam, obiecując 
ma pomoc i ssreo ia  ja jo  po 
i  wiącania.

I esy dotrzymają d u ś  sie­
wa, gdy c i tb e ip  isczsńsfwo dla 
Ich tycia, mienia, spokoin i do 
b ra jo  trawienia minęło?.,.

Oio wynędzniał*-, okryty ra 
nami, ciąato głodny, chory te ł  
e ie r i  pyta, csnjąc napływająca 
do serca; ta l ,  gorycz, oburzę- 
nie i ból: „Czemuż to mi pra 
cy nie dajacir, skoro nawet 
rxąd tą pracą i złamię nam o-  
biecał?"

I słyszy tią odpowiect: „A 
e ty  ia pana kasaiem cią b ić? . . 
Trzeba byio aiediiać i p raco ­
wać a nie rwać się do wcjacs* 
kil,.. Chciało eią panu braąkać 
aiabalką — tredno. iani pana 
miejace sajęl’. Za dla jo  czeka­
liśmy.,."

I idiie  biedny żołnierz d a ­
lej, by o tnym ać  taką lub po­
dobną odprawą. 1 prsycbcdią  
mo ró tne  myśli do jlowy, jd y  
patrzy na aytydi, debrse  edzia 
nych, waaolycb zówwitśni 
ków, którsy bawią aią jd y  ja­
ma nędza jrosi.

I w  chwili krytycznej, w 
Czesia rozterki dochowaj zjawia 
•ią oa jle  opiekun, anioł s t ró t  
— komunista i asepcze w ochot 
„A  widzisz, nie mamy racji?.,. 
Syty j ło d ae jo  nie rozamial... 
Co ci dnia ojczyzna, co ci da­
je rząd 1 społeczeństwo?,,. Po 
coś krew przaltwał, tracił zdro 
wie, siły i n a ra ta l  atą na śmierć? 
Chodź z nami, my ci damy 
chleb, opieką i pracą",.,

I odbywa tią walka w du- 
•zy człowieka zrozpaczone j o  i 
cząato zwyciąśa silny argument 
którego nmyal wyczerpany a 
daaza schorzała przezwyciątyć 
nie m)gą.„

Gorzej z inwalidami. Ci ja t  
rłdoczni są na olicach z wy­

ciągniętą rąką, nara ten i  na asy- 
any drwiny i „łaską* przechod- 
ie, A  co tlą dtiaje z aierota- 
1 po polajłych, kto i jak nie- 
i aią opiekuje?...

I czyś rząd nie powinien 
ydać w tym wzglądzie odpo 

Jiednich ustaw?, .
Czy spolecisńitwo nadal 

.ak w stosunku d j  obrońców 
jciyzny zachowywać aią bą- 
sia? ..  C t y t  tolniarz nasz 
te  będzie motiai wyprowa 
zić stąd (cozreattą j a t  czyni 
dpowiadnich konsekwencji?,,.

J. St

Z  górnego Śląska.
M usie li  opuśc ić

KATOW ICE. Wczoraj w 
nocr w eatłr  wojska powstańcze 
do Kttowic. lecz aa ta d s n  e  
kontrohra  powiatowego maaiały
miasto opuścić,

W zm ocn ien ie  f ron tu  
po lsk iego .

BYTOM. Gazsty w ro e U w  
•kie alarmują, źs  siły polskie 
na francie zwiększyły aią znacz 
nie. Zwłaszcza przybyło pola­
kom w okolicy Olesna, pod 
Walcami i Zębowicami witle 
karabinów mastynowych, mio 
taesy min i miotaczy g rana­
tów.

Po lacy  i f ra a c u s i
BYTOM. W B> Joasiu i Gli­

wicach wskutek etrzalów, które 
zraniły Francuzów, jak doxosi- 
liśmy, anta pancarne francuskie 
zajechały przed te domy i  o d t  
dały po 30 strzałów- N otP  
Francuzi zagroiili radnym miej 
akim, t e  wpuszczą powstańców. 
Diisnnikł wrocławskie w id ią  w

tam chęć Francasów, by ubiedi 
wmiescaoif a'ą wojsk angiel­
skich i zawczasu oddać  miasto 
Polakom.

Zatarg francusko-angielski.
SOSNOWIEC (set). W ło 

nie Komis i międzysojuszniczej 
doszło do zatargu z powoda 
spornej kwest,i obsadzeni* gra­
n d y  polsko śląskiej i k d e i  O- 
pojs Katowice woj tkam sngiel- 
skitmi. Wniosek a ; g * l k i  smis 
rzajeoy prawdopodobnie do ros 
dwojenia alt powstańczych nie 
nzyskał aprobaty ze strony ko­
misji francuski*!, która s tanow ­
czo cp ir ła  się łamu tądan ia ,  
pozostawiając wcjika francua 
kle ca dotychczasowych stano­
wiskach. Z itarg  jednak w ca- 
tatziaj chwili zoatał załagodto- 
ny i nastąpiło obustronne poro­
zumienia, W ojska francuskie 
natomiast za|ąiy niektóre miej­
scowości w powiecie strzelać 
aim na południe od Wielkich 
Strzelec, tj Suchy Łio, Zimną 
W ędzą Buczek Ti Stary Ujazd.

ilooy naczelny coódz uolslł poasfflflczycb 
no Gfirnym M n .

SOSNOWIEC Dyktator i 
Korfanty, oraz wydział wy j 
konawczy ogłosił dzisiaj na 
stępujące rozporządzenie:

1 Główny dowódza pow  
staóców Nowina Doliwa zo 
stał z dniem 6 bm zwolnio 
ny z dotychczasowego sta 
nowiska

2 Naczelnym wodzem  
wojsk powstańczych z dn

6 bm mianowany został
powstaniec Kazimierz War 
was, a jego zastępcą ma 
jor Liudyga Laskowski

3 Przy naczelnych wła j 
dzach powstańczych został 
utworzony z dniem 23 ma 
ja departament spraw wojs 
kowych, którego szefem  
mianowany został Dr Józef 
Potyka

Pierwsza brygada angielska.
BERLIN. (w \.) „Acht 

Uhr Abendblatt" donosi, że 
pierwsza angielska bryga 
da przybyła już w zupeł 
nym składzie na G. Śląsk 
Brygada ta składa się z 4 
bataljonów piechoty, szwa 
dronu kawalerji, baterji po 
lowej i oddziału pionierów j

Wojska angielskie rozpo* 
rządzają także kilku tanka 
mi, wyposaźonemi w jedno 
działo i 2 karabiny maszy 
nowe. Oprócz tej bryga 
dy ma przybyć na Górny 
Śląsk jeszcze jedna bryga 
da z przyczółka mostowe 
go w Kolonji

Jtostrój wśrot) powstańców.
BYTOM. Oddziały pow i 

stańcze niezadowolone z ! 
dłuższego oczekiwania na 
decyzje Rady Najwyższej 
wyrażają zgodność zajęcia 
miast w okręgu przemys* 
łowym ze względu na licz 
ne tam składy broni, niem 
ców i ukrywających s ię  
band niemieckich.

Zajęcie miasta mogłoby 
byc uskutecznione w kilka 
godzin. Powstańcy wyso 
.ce rozgoryczeni są, źe Ko 
alicja pozwala niemcom zaj 
mować miasta po lewej 
stronie Odry, gdy zabrania 
powstańcom jednocześnie 
zajmować m'asta w okręgu 
przemysłowym.

Spraw a wileńska.

Koleje w pełni uruchomione.
BYTOM. Ruch kolejowy 

przywrócony w pełni,
Ja*  wszystkie dworca kole­

jowa I stacja aa tarauia pow­
stańczym znajduje aią w ea 
szych rękach. Od niadałali po 
ciągi krąśą  normalnie według 
dawsago, kwuteiowogo rozkła­

du jardu. Jsdynle  tylko ta za­
chodzi lóścica, *a w miejsca 
pociągów pospiesznych (kurjs 
rów) będą chodziły pociągi oso­
bowe. W tan  aposób tycio na 
taranie powstańczym wraca do 
normalnych waru&ków,

Walki na ulicach.
. TARNOWSKIE GORY, , 
Oddziały powstańcie, któ ! 
re wczoraj weszły do mias 
ta przyjete były ogniem ka 
rabinów maszyno w. przez

ukrytych w piwnicach do 
mów memców Ataki niem- 
ców byłyznaczne bo 30pow  
stańc.jestrannych 3 zabitych.

BRUKSELA (E E) Pod 
ług „Echo de Paris" dele 
gacja Litwy Kowieńskiej 
odmówiła ostatecznie swej 
zgody na propozycję dele 
gata Polski Aszkenazego  
o dopuszczenie do roko 
wań przedstawicieli Wilna 
Przedstawiciel Litwy Ko 
wieńskiej Gałwacauskie wy

stąpił również z żądaniem  
aby wojska gen Zeligow 
skiego ustąpiły z Wileń- 
szczyzny W obec tego pra 
ce konferencji zostały za 
wieszone i mają podjęte w 
Genewie 21 czerwca jedno 
cześnie z posiedzeniem Li 
gi Narodów.

Polska a państwa bałtyckie.
W ARbZAW A (wi) Posal 

polski i mini«t«r pełnomocny w 
R rdsa  prefsser Ksmlcoiacki 
udsial 1 wywiadu przedstawi 
cfslowi Łotewskiej Ag uncji T e­
legraficznej. W wywiadzie ły n  
poetł Ktmieniccki zaznaczył, 
t a  ntworssoie zwiąsku państw 
bałtyckich, obejmującego wisy 
stkie p tń itw * od F.nlandji do 
Pol*ki wiaesoia. napotyka na 
trudności, Niektóra i  tych tru ­
dność , j tk  cp wojna polsko- 
roay|*ka era* b s k  uznania da 
jare Łotwy i Eitonjl, ja* zosta­
ły usunięte, inna jednak ist­
nieje

Zwfąsek piń«tw baiźyckich 
wymaga cfisr ss  strony wszy at 
k i h  ptcńttw, będzie oa iednek 
jedyną gwarsncja niepodległoś­
ci łych pań tw. Wątpli asm  jest

czy zwiąssk darach t-lko lob 
t r ia c h  psń itw  bałtyckich tano 
wić będsie dostateczne oparcia 
dla oańttw bałtyckich, — Poseł 
Kamlaaiacki wyraśa nndateją 
*a w lacłs rb . będzie mośaa 
zwołać do WaraiBwy korfe- 
re^cję wszystkich psńttw  bsł- 
tfckicb, ca któraj będiia  omó­
wiona sprawa otworzenia zwiąg 
ku pańitw bałtyckich i mośaa 
będzie pow tłić  da śycit  orgsa 
w^koufinegr.

Wreszcie eświadera poseł 
Kamieaisck*, *« w na;bii*<sym 
czasie Polska bądsis mogia 
gawrsać s Ł twa konwancją, 
odnośnie do tsbazplscsacia  
praw ma e!«*cści, opcji, konsu­
larna, k.lejów*, pacatowo-teia 
graficzną i inne,

Tijimnicu placówka 
a Wogezach.

(Z* wspomaisń froato fraaousiciig*)

Ulokowawaty aią jaknajwy- 
odaiaj aa drzewie, skierowa- 
4my Jofy swych antomatycz- 
ych azybkoatrselnych karab!- 
ów ku ziemi, czekając na ccś 

śasgo z palcem na cyogln, 
amienianl calam awem jestas- 
wem w jeden ai ch,

Po upływie m o t t  pół gedsi ' 
y, posłyszeliśmy cichy bardzo 
•łeat*

Serce zabiło mocniej, ręce 
niaj ścisnęły broń, czekaliś 
y z zapartym oddechem w 
ajwyśazem naprężeniu uwagi, 
a szczęście w tern miejscu 
ie były tak gęste drzewa, i* 
di* świstło księtyca, checia* 
ho, ale ośwlatlsło troszkę tak 
mośna było cośkolwlak wi- 

ziać co aią dsiaja u stóp aa- 
ego drzew a, na którem ale-

1 dzialiśmy.
W tsm, — dziwny widok 

edarsy ł nasce oczy, bo oto, 
kamiań Uśący obefc naszego 
d r iow a  po rus ir t  «ię, następnie 
po kilku miautsch odsuną! <ię 
w bok tak, *e s a a ,  aśyiiśmy 
pod nim czarną dziurą, z któ­
raj doesądt ne t  niewyraźny po­
mruk przypominający mrucze­
nie dzikiej świni,

Po pewne| chwili z dziury 
tej wywlokło się j tk ieś  cialtko, 
w którem poznaliśmy ittotai* 
dziką świnie, co nas wprawiło 
w niamale adumienie, gdy* o 
ile nam było wiadomo, dzika 
Świnia nie sisdzl w przykry 
tych kamieniami córach, k tó re - 
by musiała dopiaro podnosić, 
chcąc wyiaźć na wierzch.

Prawda, *e nie mogliśmy 
twierdzić stanowczo, i l  jest to 
prawdziwa dsika Świnia, ponle 
wa* przy łakiam słabe® świetle 
gwiazd rozpoznać dobrzo kazttf 
ty tego zwierz* było nismośli- 
wemi a zatem licho wiedziała 
co to w rzaesy samej ject za 
potwór, czy to świata, ‘czy te*

| jaki obywatei p‘ek<ał. J td a a k -  
*« ni* przypaszcsaUśmy ani 
na chailę, aby włsśnie w ten 
mitłs tkwić cala tajemnica pla­
cówki N ', 12, co właśnie wi­
dzieliśmy w tej chwili.

Oiós Świnia ta, wylazłszy 
na wiarach, pomrukując, łaziła 
od drzewa do drzawa. Pemi 
mo, *a dziwne j»j sjawienie 
się z pod kamienia z dziury 
wydawała nam aią trochę za ­
gadkowe, jednak ni* atrzalaiif- 
my, gdy* dotąd uważaną byia 
przez nas jako świnią i nic 
w'ącej, diatogo nie chcieliśmy 
otwiarać ognia, a to z dwnch 
względów, a mianowicie; raz, 
że alarmowanie niepotrzebne 
było surowo zabronione, a 
powtóre, strzelając niepotrzeb­
nie, zdradza aią miejsce swoje, 
z s iego mógłby skorzystać 
prew diiwy nieprzyjaciel, gdyby 
•ię w taj chwili znajdował w 
pobliżu.

Dsika świnią zniknęła na 
chwilą w krzakach i po pew­
nej chwili snów ukazała aią. 
Kilka minut łaziła spokojnie

pomrukując i ryiąc siemię, soi 
kając w sarcślsch to ukasuiąc 
się nem

Nagła, przybliżywszy się do 
stojącego pod d rse^am  maneki- 
n«, wspięła aią na tylae sogf, 
rzuciła *ię na manekin.

Wówczas nie zważaliśmy już 
nic, otworzyliśmy o g i ń  po 
mniemanej świni. Grzmiąca 
echo strzałów rozległo »Ią waród 
ciszy laśasl, odbijając aią od 
drzew leśnych wąwozów i sktł 
budząc za enu uśpione ptactwo 
które ze stracham porywało 
tlę na akrzyd'a, oraz alarmu­
jąc całą linją bojową.

Po kilkudsiatta strzałach 
przerwaliśmy ogień. Gdy nas­
tępni* dym aią rosplynął u jrze ­
liśmy przy świetle księżyca ja 
kąś czarną masę leżącą na zie 
mi bez ruchu- Byliśmy jaknaj- 
pewsiejd, żeśmy dziką świnią 
z a strzelili, za co bądiia  dużo 
nieprzyjemności.

Lecz m>śl, i e  dzika Świnia 
byłaby rosszarpaia którego z 
nas, gdybyśmy byli stali na 
ziemi, zmusiła uas da otwarcia

cgni* W tan to sposób posta­
no wiliśmy aią tłómacsyć przed 
atcz*iaik!«m rozprowadzającym 
warty, który napawno na od­
głos strzałów nsd jdsia nie­
bawem.

Po pswoym czasie zjawił 
się patrol, który saraz na wstę­
pie zatądai objaśniania co do 
•trzalów. Tłómacząc całą spra­
wę, nachyliliśmy tlę  nad ową 
dziką świnią. Gdy jeden z 
żcłaierzy poruszył z a b tsg o  
zwierza, wydał earaz głośny 
nlrrsyk podziwu i przerażenia.

' Błyskawicznym ruchem ściągr 
nąi a niernchomego cielikz skó ­
rą, pod k tó rą  ku naszemu nia- 
opisanemn zdziwieniu a naj­
większemu przerażenia  u jn e -  
liśmy co?.. C iłow iska  — żol- 
nśarza uismieckiego, Jakoajwy- 
raźalej — csłowieka, u k tóre­
go ca pasem tkwiły dwa asty- 
laty i jeden rewolwer, oraz w 
kieszeni buteleczka z płynem, 
którego woń — jak aią ckazar 
lo, — byia tak silna, iż w ys­
tarczyło zshdw ia  odkorkować 
ją, by uśpić najbardziej odpot-
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Wykrycie wielkiej organizacji 
omunistycznej w e  Lwowie.
LWÓW Władze poli 

c* we Lwowie wpadły 
j^op szeroko rozgałęzio 
Organizacji komunistycz 
t Dzisiaj nastąpiły licz 
(jir^iztowania, międy im 
u® tchwytany został za 
<?y agitator komunistycz 
Markiewicz, który w 
cfaim czasie podtrzy 
if ał strajk robotoików  
0DWych w Zagłębiu bo 
^ sk im  Starkiewicz le 
lował się kilku fałszy 

P* nazwiskami W  związ 
k* tą sprawą zostali a' 
r^owani: Jan Jaworski, 

Metz, Adam Ma go 
Michał Kwiatkowsk’, A  
d* Altyński. Gustaw Per

nalski, Stanisław Szust, Mi 
cbał Felicik, Józef Kreczer 
i Stefan Bogusławski

U aresztowanych skon 
fiskowano ogromnie obcią 
żający materjał dowodowy 
Papiery zabrane wskazują 
ze jest to planowa i zorga 
nizowana akcja komunistycz 
na na terenie Lwowa Za 
brano obf ty zasób litęratu 
ry, którą przywieziono z 
Warszawy a wysłano na 
stępnie do Drohobcza, Bo 
rysławia, Stryja i Stanisła 
wowa Agitatorzy używali 
pseudonimów, jak np Zyg 
muat, Ułan, Czarny wąź 
i t  d

Z  S E J M U .
Wa r s z a w a  n * o « u t-

rfoc posiedzeniu Sejmu przy 
i t*  drugiem czytania ez te- 
«  b a n k i  rolnym.

*»*tępni* poseł W o je d lń .k i  
pĄ tawii spraw ozdanie  kc- 
tv  skarbow a budżetowej w  
i|W* m  ta wy o c sd sw y -  
c*7cb k i r a c h  s i  zwlokę od 
n^tluconych w termini* po- 
*^w 1 .opłat stemplowych,

•Z tak i  oraz o k e n ta c h  
• p o w a g o  ściągania tych 

s z ó ś c i  skarbowych,
ai O i i ic k i  proponuje po 

pfką, określającą jako termin 
s»*i* w ż ic le  t« | ustawy 
dń 1 w m i a t a  1921 r., tak 
«t płataikom zalegającym z 
pMkąnai p t n d  tym t t rm io am  
d> możność zapłacania po- 
dA b a z  w ląkisych  obciążeń.

*  glosowsniu ustawę przy- 
ję1 Przystąp •oao d sprawy

nagłego wniosku p o d *  1 0 0 1 1“ 
szew sk iigs  o ccfa  yc'«® koncie  
sji, wydanech ró inym  stow arxy- 
s is s io ra  i bankom oa p row s 
dzania  parcaiacji ro l tu j  O b ra ­
dy nad  tą spraw ą odroczono.

Poial H ers  nza iadn ia ł  na- 
n s g h ś ć  wniosku N P R o por 
moc p eń i tw s  na zorganizow a­
nia  akcji sw łązaae j "z emigre 
c |ą  P o a k ó w  z Nirtniec.

N*giość «n<oikts Hcbwaloao.
Następnie o d b ito  się giosc- 

w in i*  nad  nag!zś:Ią watosku 
P P S  kądającaj w ydelegow a­
nia o icbnaj komirli do zbada 
d i  za ść w Zagłębiu D ąb ró w - 
skirm Nagłość * n o s k u  odrzu­
ceni). W końce uchwalono # i '  
głoić wniosku konai*jr|bud4*to 
waj w s?w »jąc»g i  rząd, aby 
o rse d  15 c i r r w c a  p r s e d h ż y ł  
S e jm o e i  pralitni arz budżetow y 
na rok 1921,

jtech słowo czynem brzmi.
M>rześctjań«two nia m cź t  

ońł ' ć  s ię  na taorji  lacz wajlć  
os* W Syci# i p rrac ik n ąć  to 
żj* ta ró w  no jednostki tak i 
p r* a .  1 dlatogo k aśd y  Polak 
d^tbuei się zastanowić oraz 
airkć do głąbi naazego naro* 
d r  Wpiow*d.ić“ t r  e d e w ssy . t  
k l f w e  własnem śycin atyka 
c ły lc ijańrką w cz y n .  

r takich jcd io s ta k  odrodzo

nycb wyroś .i* prak tyczni*  pal 
r i ą c s  a!ę cbrseścljsń itw o w Sty - 
cio ip c iao a e tQ . Nie m ożne 
dziś pow isdsiać  ś sb y  m yśl 
chrsaści ań a k t  ca tzy ch  dachów 
p a l i l i  alą w ep o e cseń s tw le  
naszsm  gdyś w ich miejsca 
wprow adzono dziś zazady zoc 
ja lL tycsne i m ascńik ie .  Dziś 
depce się miłość Obczyzny a 
spraw iadliw eić zastępuje się

n 4 n e  a«n w kilka sekundach 
^ ra ż e n ie  wialkla malowało 

•iAe, tw arzy  kaśdago  z tsgo 
•V ^d ” , lacz fasrez*  w iakiza 
raHć zajaśniała na oblicza 
kśUgo s nas, gdyś je sn tm  
blj< i t  w t«m właśnie uk ryw a­
ł a ś  tajemnica placówki Nr. 
13* k tó ra  nta b ą d i i s  już ta 

m ośna  będzie spo- 
pełnić w artę  na ttaj ple*

Iwaj k tó rzyśm y o t i l i  o i  
nowoj placówce, po 

tn h ,  t e  jnś tajem niczy mor*1 
d<*» leżał u naszych  stóp po 
k<Atty, nie mogliśmy jaszcze 
’ •Gkrić się na myśl ceby się 
•tA s nami, g d -b y  był ów 
motarce cśy ł  p łynu  swojego 
u (żu jąceg o  zanim go zabi­
li**.

< dniem zbadaliśmy d . ia rę ,  
k 0 ę  ten  przychodzi*, a k tó ra  
zp^zatku była ba rdzo  małą, 
lad dalej p rzedstaw ia ła  ona 
d<ftć d a ś ą  p iacza rę ,  w której 
niMriele nachylając lię, m ośna 
bf" sw obodnie przechodzić a ś  
do liam ieckicb  okopów.

T  kich lochów w W.;g*zach 
było Sporo. P rsez  nis mośna by 
la  swobodnie p rzedostaw ać się 
z naszych linji do niemieckich 
i na  odwrót.

Właśnie jedną z tak i :h  d z iu r  
przacbodtil i  Niemcy pod p la ­
cówko wyśej opisaną, gdzie  
następnie zabijali śołó ierzy sto 
jących na po . te rak o ,  usypiając 
icb, jeśsli inaess j  a is  aw aśa li  
: a  stosowne, poesem  zabierali 
ich z aebą  do dziury, tb y  się 
p rzek an ać  pe tsm  inki pnłk atol 
na tym odcinku, co się z resz tą  
praktyków*!* na froncie fran­
cuskim.

I t i :  dziwnego, śe  to l i |  
Niemcom sdaw alo  g i y ś  żołnierz 
na  frencia widząc dztką świnię 
nie s trzela ł do niej, podczas 
gdy rzekom a Świnia w stosow­
nej chwili zgładzała wartow nik?,

A  zatem, myśl zrobienia 
tskiago m anakiaa cc i l . ła  nls 
t ; ik o  nas ale i innych od śm ier­
ci a p laców ka k tóra  pozostałaby 
na  zawsze tajemniczą, "została 
przez  nas zbadaną  aalaśycia.

Edw. Zaporowski,

kombinacjami p ir ty jn em 1. Co 
było podnośnią^na d rodze  p raw ­
da, zostało dziś przez  red ak c­
ję ao c ja l i i ty c in o -m a io ó ik o 'śy  
dowską ponlśone Ktćra w szyst­
ko co górnjs na  manowcach 
podniosła do t ty am fn  i władzy. 
Mówi się nrzędow o i pryw at- 
c is  śa  panuje wolność a is  t e ­
go aiema bo w ładsę  sp raw e js  
c i i  wola pow ssachaa i n isw oia  
p aó t tw o w o p a r t t faa  ktSra g n ę ­
bi jednostkę 1 naród  ś fd o w sk o -  
socla l ls trc ino -  masoó k  ami 
hasłami, tłami w a s rc a c h % czys­
tych i odrodzonych c iy i ty  zz- 
tiew  Chrystusa i Koś ciel a p rza tr  
warzatac d i»’o  zbawienia w 
d i i  1j  przekleństwa.

Ala nie traćmy n ad i ia i  ebeć 
sgraja ciemnych sił czycha na 
całość nsssoj Ojczyzny — to 
my n d a r tm ;  w stronę drugą w 
czynów stal,

T a  czynna miłość K onrada  
za m li jm ?  kochając* i c ierp ią '’ 
ca skotarzcn? u księdza Piotra 
poddaniem  się Bogu, to Iryd- 
jonowe id ź  i czyń, to cz fs tość  
przeobrażona w majestat potę­
gi dachowej A ohelLgo to siła 
pojęta nia jako siła bru ta lna  a 
la j&ko ofiara narodu  na  ołta 
n u  ladfcości k tóra  wzoiesis nas 
mimo knowań ciemnych sił 
Londyou i B i r l n i  na najw yś 
s i y  szczyt potęgi narodu.

Z i ik aąć  musi z życia n a ­
szego t s  ro id a rc ia  ta  przepsść  
pomiędzy słowem a c z 'n s m  
obowiązkiem narodowym  n n ie­
mocą i n ieporadnością. Znik­
nąć m m i Polsk niewolnik któ 
ry pod c iężarem  obn wiązka 
uprawia i .b w ę  L b  krzyczy 
lamentu e chce rozbijsć ginąć 
• la n u t n ’i a l f .  Ni*, i ty  polzcy 
ma«itny b ; ć  potężnymi dacha­
mi naszych Chrobrych, musimy 
mieć wojsko i flotę — mas my 
m itć  f lary któreby poprowa 
dsily n aró d  w l s p iz ą  p r iy sz -  
ło tć  a o i is l i  nią jest chwila o- 
b acn i,

Więc wobec tsgo ndarrm y  
w cr.ysów stal i idsmy tam z
pomocą g d d e  rozbrzm iewają 
aię skargi loda  i jęki nędzy 
inwalidów i wdów i sierot. IdU- 
m r. przecież jastsam y synami 
jadiiej ziemi, p r s e c i s ś  tęczy 
nas polska k raw  i nieśmy hss~ 
ło zgodf pow aioioaem  braciom 
C .a r a  uassych c i t rp isń  prze- 
painions, dlatego szukajmy się 
i podajm y sobje bra tn ią  djoó 
boć P i h k  to p rz sc la t  rycerz  
Cbr?stuJow y.

Palrsc ie  ognie rosrzneone  
się palą!.. Głucha tę ik o o ta  wa 
szych serc ku debru  sp raw ied ­
liw ość’, p lemienna żądza praw a 
t r rg e  kajdany  żydowsko p r u s ­
ki?. Przez jałowa w arstwy sa ­
molub .twa poczynają bić gorą 
cg żródis  miłości.

Więc łączmy się by £współ- 
nsm t ciłsml uderzyć w czynów 
•tal.

Uwagi dojstawf,
Przyzwyczajani do posługi* 

w a d a  się nstawami, do których 
dodaw ano i  w prow adzano apri 
mieczenja*, n potem b az  końca 
.roz jaśn ien ia" ,  nie umiemy ja 
koś w ydaw ać u ^si*bia ustaw, 
k tó ra  mogłyby aię obejść bez 
dodatkow ych  kem an ta rzy  i w y ­
jaśnień, a przyaajm aiaj śeb y  
ich co okolica co okręg n ie  
in ts ro re tow ano  iaacrej.

Uwagi tak is  n a su w a  ustawa 
x dnia  17 m arca  rb ,  zmieniają­
ca p rz ap i iy  tym czasowe o kosz 
t?ch  sądowych, .podzielonych 
n a  rozm aita  ro d za js  — k a ts -  
gorje, wywołująca n iepotrzebny 
chaos i wątpliwości.

W iadomo, śa  według ust, 
post. cy*r. w ezwania sądów  po 
ko j ts doręczona mogą być 
p rzez  woźnego przy sądzie , a l ­
bo p r r e z  policję, w ładze gm in­
ne lub zwierzchność w zyw ana- 
ga p rzyesem  dla w oźnych  po ­

biera się w ynsgred  sani* według 
taksy, a  artykuł 20 o  t. $ dnie 
17 marca rb. mówi, t e  nalaśy 
pobierać po 20 zz>lr, od k ażd e­
go w ezw ania  sądaw sg > dokona 
nago zarówno w sądach poko 
iu, lak i  w y żss fch  z wyjątk ism  
k iedy  strona s rz sk a  się dorę 
esen ia  wezwanie, lub odbiera 
je w sądzie o icb łś . ie ,  lub k ie ­
dy adwokaęl wzajemni* d o rę ­
czają  sob lt  pisma i odpity*

Logicznie rzecz b*orą-, z d a ­
wało by s > ,  ż* owe 20 m arsk  
opłaty r.d w ezwania oznac te ją  
dotąd pobw rzae  wynagrodzenie 
dla w tźnych  sądowych i śa  
nie m t i a  pobierania i h s to ­
sować g d r  w ezwania doręcza 
policja, goaos lub zw iarrchnsść  
w syw eorgo

Tymczasem sądy pokoje, 
wykonując ustaw ę żc'śl« wa- 
dlag jej brzm ienia , pob iera ją  w 
sprawach cywilnych po 20 mk; 
od k z id s g o  wszw ania i zawia­
domieni! bas  wsględu na to 
kto je doręcza i że rozpraw a 
odracza t l ę  nia s winy s ł ro a  
procesujących się.

N t l s ś t ł . b j  za tern rychło 
dać w tjaśaieale .  czy sądy p o ­
koju fatotnie sa upoważnione 
do pobierani* opła t  sa  c z y n ­
ność’, jsk  do tąd 'wykonyw anie 
przez  g m iłf ,  policję itd.

W sprawach karnych opłat 
takich oie uit*aowion>, ais. 
gdy jednocześni! t e  skargą o 
c k s ran is  ]est w nio isk  o . z a s ą  
dzenie odiskodow anis ,  s*dy 
pokoju znowu pobierają po 20 
mk od  każdego w ssw acła ,  co 
jeszcze bardziej w y d . je  się 
n iewłaś:lw*m, jeśli j£*>iama mo­
wy w ustawia o opłaci* od 
wezwania w spraw ach karnych  
często mających charak ter z 
publicznego oskarżania.

W reizc lo  ustaw a powyższa
nie w ip^m ina o opłatach od 
podań  o ustanowieniu opiek  
nad  małoletnim', k tóre w i a t* ,  
resie p ań i tw e  i ogółu u s tan a ­
wiać się widno z urzędu , a s ą ­
dy pobierała od tych podań  po 
60 mk,, jako od podań, rozpo­
czynających postępowanie są­
dow e i nie podlegających opła­
ci* wpisu stosunkowego lab 
stałego w ilości wyższej, a czy 
do takich m ożoa zaiiczać r o  
danie o op iik i  — wątpić nalo- 
ŚT*

A  już bezwarunkow o błą- 
dam i samowolą nazwać t rz e b a  
pobieranie od in teresow anych 
nt, koszta  przesyłki pocztowej 
bynajmniej a is  prze wid .is  ne w 
ustawia autorzy którsj śrubując 
opłaty na rzecz skarbu, mieli 
chyba n a  względzie pokryci* 
wszystkich wydatków opłatsml 
w u s t t w l i  tej wyliczonymi,

Raasuw ając powyź i e  u w a­
gi, w y ra i ić  nalsży  ży c tea ie ,  
aby nasi autorzy i kadyfikato- 
rzy ustaw, uzgodniając ja  z 
w arunkam i życia i rzeczyw is­
tością, redsgowali je tak  do ­
kładnie i zrozumiale, nby nie 
budziły  całego szeregu wątpliwo 
ści i sp rzecza  iści. s*ś nasz* .u  
rz ęd y —aby zechciały więcej do 
k ladać uwsgl i  chęci logiczne­
go rozwiązywanie kw estj t  dla 
ogólnego pożytku.

Kronika.
— Z n ie s ie n ie  o p ła t  w y w o  

zo w y ch ,  Na posiadsenin  w 
dniu 6 maja xb, zm i s j iz o n s g i  
kompletu g!ówa*go urzędu  przy 
w o tu  i wywosu b ł h  rozpatry­
wana spraw a opłat w yw ozo­
wych i so>tt-‘a pow iią ts  uchwa 
ła sao iichan ia  pobisrani* jakich 
ko lw iik  o p ł i t  wywosowych wo 
bec niepom yślafch  w arunków  
eksportu  i osłabiani i konjuk- 
tu r  eksportowych zagranicę. 
Wyjąt»k stanowić będ r ie  ek i 
port p r c d ik t ó *  m fto irych  i 
niektórych a?tykcłów t  byłej 
dsislaicy p ra ik ls j .  U ihw ala  
p o w y ż i ia  je«t już 'rea lizow ana 
przaz  okręgowy u rząd  przyw o­
zu i wywosu w W arszaw ie 
który o p L t  wywosowych obsc- 
ci* ni* pobier#. Uchwała z o ­
stanie przedstaw iona do za -  
tw ierdzsn ia  ministrowi p rz e ­
mysłu i  handlu oraz ministrowi 
skarbu,

■\
— P o żary .  W  Gołonogu, w 

zagrodzi* gospodarza  S ts fsn a  
Sokoła z m ew iidom ej p rzyczy­
n y  wybuchł pożar, Spailta się 
stodole, ś p i i h L r z i  komórka z 
piwnirą S tra ty  wynoszą 350 
tye. mk, W  tajże wsi wybachl 
pożar, wskutek podpalania w 
tagrodz ia  gospodarza Józef* 
T rr tk ł .  Spaliła się stodoła sp i­
chlerz i dachy na d o m  a i chle­
wie. *Stratr wynoszą miljon 
mk, O  p o d p tlea ie  podejrzany  
last 10-Utai chłopi*:, S ta a i i tsw  
Ce tka!. Według s i z n a o i s  n a ­
ocznych świadków, ch tip iec  dla 
igraszki mlal wzniecić ogisń 
około stod?ły.

ł a i r i h a i H  C nreosj Krzyż
poszukujepracownicze^

znających jężyk angielski, 
jako  tlom aczek P osady są 

za raz  do objęcia, 2513 
Z głaszać się do A dm inistracji 

, K ur je ra  Z ag łęb ia’.

D r . m « d .  1966

T. HEŁ0D9STA
choroby wewnętrzne

spicjilniić: ehirobi płuc
SOSN OW IEC, Dęblińska 7, 

przyjmuje od 9 — 10 i od 4 —6,

f tk u s z e r  —O p e r a to r  
G in e k o lo g  

D o k tó r  M e d y cy n y

5iat\ożęcki
były a s y s t e n t  prof, Otto  

w  Plotrpgrodzie,
Przyjmuj* od g 3 do 7 wieoz.

4  SOSNO WIEC, oi.3-80 Maja k  24. ^

A W  sobotę, dn. 4 b. m. w miejscowym  kościele 
parafjalnym  t został pobłogosławiony przez ks. prob. 
Plenkiewicza zw iązek m ałżeński pomiędzy

p. Józefem  Chmielewskim,
zastępcą kierow nika Państwowego Urzędu Pośrednic­
tw a Pracy a

p. Sew eryną Philippówną
urzędniczką T -w a W zajem nych Ubezpieczeń w  Sos­
nowcu. 2»38



K U R J  E R ZI A G Ł Ę B I A  czwartek dci* 9  c se r« ca  1921 roka Nr.

— P ien ia ctw o  a  Sąd P o­
koju. Począwszy od drogiej 
polewy mija w m isi. i* natsaos 
wzrosła tak ilość apraw o akt 
□>!>{*, pobiela, kłótola, obelgi 
i tp ,  ia  zarówno Sad Pokoio 
tako taft i Urząd Rozjtmczy 
dla ipraw oa|ma aą formalni* 
s a u te a n e  tkargami le d t i  znaj- 
du!ących (pac)aloą jskgdyby 
przyjemność w  .procaiow acio  
tlą". N e  taft dtiw nagr, fta 
nieliczny partonal Sado Poko 
|u (*>t prrspfecowany. W clą 
go maja do S»dn P«_kcju wply- 
c ą o  około 450 apraw ktraycb
1 cywilnych esy U dsiaaci* wy­
padała po 15 apraw, lictac w 
to i dni ś n ią te c z n t l , M oina  
aobia wyobrazić pracą Sądu w 
talfkh warunkach, a tymesa 
eam drogiego cądo lak nitma 
tak oStma, Mm. SprawUdli 
w oici nic nia czyci, ‘aby otwar 
cia drugiego Sądu Pokoju prsy 
śpieszyć. Dotąd istnieje tylko 
projskt podsialu Sosnowca na
2 okrasi sądowa* opracowany 
w 1919 r . .

Z dnia na dziefi

— Co nią te ż  d z ie je  a miej 
scowytr>£oddsialam jT wa Kra, o 
snaw czaegc, który nie daj* 
znaku ftytia o sobie. Csyftby 
upały wpłynęły iak na ftpiąciką 
t«| instytucji? A  teki* mamy 
dnie piękne, tskie m cśnsby u 
n ą d sa ć  wycieczki.;.

— D ąb row a  n ie  szan n je  
zd ro w ia  m ieszk a ń có w , Zmi- 
towacia prostą plnca jjmieizktń 
ców ul. Polna) t M ujtkit) w 
Dąbrowie, gdzia etan sanitarny 
jest op akany. Pod działaniem  
akw aintgo słońca formalnie go 
tują sią t smar&a nieczystości 
w podwórzach, obok domów w 
rynsztokach i róftnych kanałach 
niaoczyezcranych nia asiam c- 
wanycb i nia dezynfekowanych. 
Z zapachami nia do zniesienia 
anoasą aią w powietrzu mil jo* 
ny drobino nitrolów najrozma­
itszych chorób, a prssdewszyet*  
kicm bakcyli* grnillcy.
I trNischfta kto za;ray tam i 
pottsra sią o uidrcW iania tych 
stosunków sanitarnych dsiąki 
którym śmiertelność w takich 
daieln’cach jaat najwiąkasa. Ja 
fteli nie mogą goipodarza tints- 
•ić  do utrzymania porządku  
swych niechlujnych lokatorów, 
ntachza wejrzą w to choć cd  
powiędnie czynniki wind*.

Szanujcie swa i cn d ie  zdro 
w is ! .

09 Administracji.
W łaściciel# losów V a) k l a -  

»*. N-. N.-, 37203 37213. 37214 
37215 37220, 3722», 37223
37224, 37225, 37232, 37236
37237, 37245 37249, 37258
37259, 37262 87266, 37270
37287, 37290, 37296, 37298
zachcą łaskawie agio »tĆ sią * 
losami do Administracji Korjrra 
Zagłębia miądsy 9 — 12 i 2 —6  
po odbiór wygranych sum

O F I fl R Y.

N a p o w sta ń có w  G órn ośl.
1107 W  Urifdsie skarbowym z po* 

datków i opłat Skarbowym w Sosnowca 
3790 mk.

2117 Urząd 8karbowy z podatków 
i opłat w Sosnowco 12.100 mk.

1108 |.  Matyszkiewiosowie 1100
mk.

2116 Dobrowolne ofiary iłoSone w 
Drządzie Skarbowym z podatków i opłat 
Skarbowych w Sotnowpn 6.760 mk.

Z pow odu  p ojed n an ia  s i*  
S ą d z ie  Poko jo w  S o s  owcu
1109 Wiktoija Rubik w sprawie 

k. 856 200 mk. MiobsłSowa k. 8(7 1000 
mk. Andrzej Wrzask k. 896 100 mk. Ka­
tarzyna Rojek k, 941 500 mk. Jacek 
Oavlikewski k. 9577 100 mb. Katarzyna 
Supernak k. 970 1921 r. 300 mk.

Razem 2200 mk,

N a inw alid ów  w ojecn ych .
11118 p Herm an' Caar przegrany 

zakład 2000 mk,

DYREKCJA TOWKRZt ST 8 1  UBEZPIECZElł

f l n i E t N M i t
W  WARSZAWIE

podaje do w iadow ości pp. A kcjonarjuszów  i U bezp ie­
czonych, że w dniu 27 czerw ca r, b, odb ęd z ie  się o 
godzinie 3 ej po południu  w b iurze D yrekcji T ow a­
rzystw a, P lac M ałachow skiego Nr. 4

' DWUDZIESTE ÓSME
Zw yczajne Ogólne zebran ie członków  T ow arzystw a, 
na k tó re  D yrekcja ma zaszczy t p io sić  w szystk ich  S to ­
w arzyszonych  zarów no A kcjonarjuszów , jak U b ezp ie ­
czonych PO RZĄ D EK  OBRAD:

1) Sprawozdanie i bilans ia  1920 r. Wnioski Dyrekcji i Ko­
misji rewiiyjnej

2) Pluń działań i etat wydatków na 1931 r. Wnioski Dyrekcji 
i Komisji Rewisyjnej

3) Wnioski Dyrekcji w sprawaeb:
a) kredytu dla Towarzystwa z zabezpieczeniem bypoteosnem.
b) nabywania i sprzedały nieruchomości,
c) zntytkowania przewyiki, otrzymanej ze sprzedały nierucho­

mości na cztśoiowe pokrycie powiąkszonego kapitała akcyjnego, i  pow­
tórzenia z odpowiednią do tego zmianą ochwaty 5 ej ogólnego zebrania 
z dnia 11 kwietnia 1931 r. ,

d) powtórzenia uchwał: 1, 10. 11. I I  i  13 ogólnego zebra­
nia z d. 6 grndaia 1920, oraz 6, 7, 8. (z uzupełnieniem) i 9 ogól­
nego zebrania z do. 11 kwietnia 1921 r.

4) Wybory do Dyrekcji i Komisji Rewizyjnej.
6) Wnioski Członków.

Za kartą wejścia dis ubezpieczonych slnśy polisa.
Warszawa, dn. 1 czerwca 1921 r.

Los ziemi Śląskiej ciągle sią waży,
Krew polaka do nlbj wsiąka obficie.'
K .  Z. 6. S. wiąc stanął na straty 
Boć nam to ohodzi o śmierć i życie!.,.
A te, niejedną wdowy, sieroty 
Łzo trzeba otrzeć po bohaterze —
Przez całonocne na tańcach poty 
W sali w ogrodzie fundusz sią zbierze. 
Wiec w Bagateli nową podłogą 
Komitet kazał nrządsić. Tłumy...
Wejście dla wszystkich: maskikostjnmy... 
Nie jeden, w pocie wywichnął nogą.,. 
Jakże?—Tam w mękach Śląsk sią weiąi

krw aw i,.
Trzeba mn przecie przyjść dziś z f pomo­

cą -
Yfiąe dobroczjnność świetn'e sią’ bawi, 
Niosąc tą pomoc w ., tańcu i... nocą,. 
Lecz czyż wam wstydu nie drga rumie­

niec
Na lieacb, c z j 's if  nie wzdrygną dnsze,
By z takich kwiatków pleść uczuć wie­

niec
I taką drogą zbierać fnudasze?l,..£

Es.

ego zebra, 
i 9 ogól-

2536 J M

W obec n ieukonsty tuow ania się R ady N adzorczej i z łoże­
nia m andatów  p rzez  C złonków  Z arząd u

Kooperatywy Pracowników Państwowych, 
Komunalnych i Nauczycielstwa w Sosnowcu

1
odbędzie się w czw artek  dn. 16 bm. o godz. 6-ej w ie­

czorem  w sali „L utn i" p rzy  ul. W arszaw skiej Nr. 5

. Nadzwyczajne
Ogólne Zebranie

Członków  K ooperatyw y w  celu dokonania now ych w y­
borów  W ładz te jże  instytucji.

W razie  ponow nego n ieukonsty tuow ania się R ad y  
N adzorczej zw ołane będzie Z ebran ie Likw idacyjne,

Na zasadzie § 25 s ta tu tu  Z ebranie jest praw om ocnetn  
w  pierw szym  term in ie  bez w zględu na ilość Z ebranych 
ęz łonków .

Pomni
. g o t o * 4

pslses
ZiMad Kamieflf 

J. Zagórski*
SOSNOWIEC sU
Wykonywa gr*J 
fignry, pomni! 
granitu, mar#* 
piaskowca 

kie roboty, wchodsące w sakrss F 
niarski. Reperacja i sklejanie ; 
gipsowych i z im ych materjij

M a t k i  *Seć. śe tylk 
prsysyj.kt

„PDOER DZI
' /  a*tycbmi*sl o 

opiiaiose i 11,8# 
nim:* skóry 0 

Żądać w aptekach, j ikłedset 
dra „Dsidii* s kojatk li'..

Fabryka Torebek i Skład Papieru

S .GRAJCAR
SOSNOWIEC, ul. Targowa Nr 11.

D o s ta w a  ^do H a t K opalń , F a b ry k , S to w arzy szeń  1 K oo p era ty

ZAWIADOMIENIE.
8 klasowe Gimnazjum Żeńskie

W.  K A R C Z E W S K I E J

I

w Zawierciu, ul. Kościelna łfe 10.
podaje do wiadom ości, że zapisy  now ych uczennic do w szyst 
kich klas gim nazjalnych i k las przygotow aw czych już się 
rozpoczęły  i odbyw ają się codzienie od godz 8 ej do 1-ej; 

egzam ina w stępne zaczn ą  się dn. 11 czerw ca 
K ancelarja  szkolna o tw arta  codziennie rano  i popoł. 
P rzyszły  rok szkolny 1921/22 rozpocznie się dnia 

1 w rześn ia w tym samym lokalu, k tó ry  szkoła zajm uje 
obecnie. _ - 2414

Najlepiej poznisz p itr jity c z ij polski

Lud Górnośląski t

I

gdy p rzeczy tasz  b ro szu rę  prof. Ż. Zdziarskiego pod tytułem

„Wrażeniu z Górnego Śląska".
rzrr-:: Żądajcie w każdej księgarni! 1 ■ 1
Skład główny: P Ł O C K ,  , Księgarnia Ziemi M azowiec- R 
— — — kiej“, gmach Hotelu Polskiego. — — — R

Świece
do  K om uaji św , i kośc ie ln e  apf 
ul. K oście inn  4 P io tr K c lto n  < 

 _____  138*nowcu

Państwowy Urząd Pośf 
ctwa Pracy

ni. P iłsudsk iego  nr. 16 p o leca  
dcm ow * rzem ieśln ików , a tak i*  
w ykw alifikow anych  ro b o tn ik ó w  
b o tn ice , k a n d y d a tó w  d o  term in* 
ru ty n o w an y ch  b iu ralia tów . hia<< 
m aszyniatki te c h n ik ó * . P o ^ *

C2
Zt

bezpłatne.

Sw  ota
p ro śn a  do sp rzed an ia . 
L -d w ik a 2 w R es ta t  ra c ji

F la n c e

W iać

b u rak ó w  i cebu li S z lach etk a  
10*_____  363

Iaźyoier
c h em ik  po lak  p o siad a jący  takrz* 
m ieck i 1 ro sy jsk i o raz  b a rd io  
św ia d e c tw a  i w ie lo le tn ią  p ra k tf1 
la b o ra tc r jy n ą , chem iczm  technolo  
o r s s  a d m in is trac y jn ą , poszukuje  1 
w led n ie j p o sa d y  w  w iąkszem  I 
s lę b io rs tw ie . j

Z aginęła
k a r ta  p o w c łsn la  w y d an a  p rz e l 
w  O stro  w iu  na  im ią R y szard a  D 
skiego za  w si Ja a ie ró w k i gm. l«  

pow . W ęgrow sk iego . Łaskaw y 
c t rsosy  zw ró cić  d o  adm . K u r

253
Sw fiia

p ro śn a  f p ó łro c z n e  p ro s ie  za 
sp rz ed a n ia . U l, K o n ra d a  N r. 9 
w iec 251tSprzedam
F o lk le rsk ie g o  ra c h u n e k  ró ia iczL  
ca łk o w y , B iblję  (P ism o  Sw ląte 
k u  1(50  d ru k o w a n e  w  W iedniu , 
ra t  fo to g ra f ic z n y  E rn sm an a  i d 
se ty  9 X * 2  cm . F a b ry k a  H u l l  
k ieg o , b iu ro  sp rzed aży  Staciw ii

Fryzjerski
a u b jek t p o trze b n y  zd o ln y  p ro w  

w a ru n k i d o b re  M odrzeJow Ska 4
251

Do sprzedania
G a rn itu r  m ązk i jasny m iara 5< 
17 ró g  M iłej u k ra w c a  252

jest najlepszej masłem roślinne
Zastępuje w xupełności MASŁO. *

C o d z i e n n i e  ś w i e ż o

2161

w y r a b i a n e .
TO W AKC. LIBAŃSKIEJ OLEJAfi* 

(dawniej KIELER) 
WARSZAŃA-PRAGA, 60CŁAWSKA

Telefon 15-98.

P r z i ś i t H l i l i l  u  Zagłębi* Ot b r o n k i  t :  BUKOWSKI —  ZlftlERCIE.

Wydawcy:*Spiłlra jiagi." . ^ T łocznia’„Spółki ^Wydaw. ;„K urj.|Zagł.'’.
Cl

Redaktor:^Józef Alaciejowsk’
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